
15 Marca r. b. wybranym został.— Życzący 
sobie ofiarować fanty na wspoinnionąloteryą, 
raczą:’ się udawać z niemi do oproszonych Dam, 
na ten cel się poświęcających, których lista 
późmey się ogłosi.

W  swoim rodzaju jedyne, a u nas n:e 
widziane jeszcze dzieło sztuki, znajdu­
je się teraz w naszej stolicy; przedstawia 
albowiem Jego Królewską Mość Ferdynanda 
V. młodszego Króla Węgierskiego, w wiel­
kości naturalnej na koniu, w płaszczu koro­
nacyjnym, w chwili składania przysięgi na­
rodowi węgierskiemu.—  Pan Swozil, autor 
tego ze wszech miar interssującego dzieła, 
ma zamiar wystawić je  na sali w pałacu hr. 
Wielopolskich; zwracamy przeto uwagę sza­
nownej Publiczności na powyższy ciekawy 
utwór sztuki, o którym pisma zagraniczne 
najchwalebniej wspominają.

F R A J\ C Y A
Paryż 2. Lutego.

Stronnictwa republikanów i rojalistów przy­
szły tu z sobą do otwartey woyny, do któ­
rej dały powód dzienniki republikańskie, Na­
tional, Tribtma i Korsarz umieszczeniem o- 
braźliwych artykułów przeciw osobie xiężney 
Berry. Zaraz po wyjściu takowych na wi­
dok, znaczna liczba rojalistów uda’ a się do 
biór trzech powyższych dziennników, którym 
przedstawiła listę stronników xiężney, żąda- 
dając aby redaktorowie ci, naznaczyli sobie od- 
razu imiona tych, z którymi zechcą się roz­
prawić orężem za obelgę wyrządzoną w swych 
pismach wzwyż rzeczonej Osobie. Zaledwie 
dowiedziała się o tem partya republikancka, 
przesłała natychmiast mnóstwo list republi­
kańskich l  ojalistom, ażeby sobie wybrali prze­
ciwników. Wojna ta rozpoczęła się najprzód 
od obelżywych artykułów po dziennikach oboy- 
ga stronnictw, wzajemnie przeciw sobie miota­
nych. Tey chwili dowiadujemy się że w sku­
tku tey nowey niezgody, przyszło do pojedyn­
ku, pomiędzy P. Carrel redaktorem Kalio aa- 
la i P. Roux Laborie jednym z obrońców 
sławy xie,żney Berry, i pierwszy z nich śmier­
telnie raniony został.

Dnia 3 Lutego.
Wszystkie pisma publiczne napełnione są 

opisami dopiero przytoczonego pojedynku z 
których się okazuje: że pojedynek trwał tyl­
ko dwie minuty. Z początku Pan Carrel

ranił w obiedwie ręce swojego przeciwnika i 
w tym gdy się zapędził do zadania mu sta­
nowczego ciosu, został sam tak zręcznie i 
silnie szpadą ugodzony w niższą część brzu­
cha, że prawie bez życia został na placu
walki: rana jegc zdaje się'jednak że nie jest 
śmiertelną.

Dnia 4 Lutego. 
Kłótnia republikanów i rojalistów, nastę- 

pności zaszłego pojedynku pomiędzy PP. 
Roux Laborie i Carrel, zapełniają dziś ró- 
wrnież wszystkie dzienniki. Rząd nakazał 
rozstawić oddziały woyska przed biórami 
dzienników oboyga Łtronictw i na lewszystko 
uzył środków zapobiegających dalszemu sze­
rzenia się pojedynko w , tak dalece, że napróżno 
sekundanci powyższych dwóch zapaśników, 
wzajemne poprzesyłąli sobie wyzwania, gdyż 
jak jedni tak drudzy schwytani są i uwięzieni.

A N G L I A
Londyn 30 Stycznia 

Wczoray posłowie pruski, belgijski i tu­
recki mieli konfereucyę z lordem’ Palmdrsto- 
nem w wydziale spraw zagranicznych. Lord 
John Russel dawał onegdy świetny obrad dla 
hrabiego Pozzo di Borgo. — ■ Dziennik" M or­

ning Post zawiera pogłoskę, że xiąze Lidwen 
ina bydź z poselstwa swego odwołanym.

Dnia 2 Lutego. 
Wczoray wieczorem nadzwyczajny poseł 

niderlandzki miał konferencj ą z lordem Pal- 
merston, w wydziale spraw zagranicznych.— 
Dziennik Sun utrzymuje, że w towarzystwach 
dyplomatycznych rozchodzi się pogłoska ja­
koby najnowsze depesze nadesłane z Hollan- 
dyi inialy się stać powodem dorneporozdmie­
nia lorda Palmerston z gabinetem francuzkim; 
wczoray zaś na giełdzie obiegała niepewna 
wieść, jakoby ministrowie mieli zamiar zdjąć 
ambargo ze; w szystk ich  .okrętów holender­
skich.— (G.F.S.)

B A W  A R Y A
Munich 3 Lutego. 

Nadeszła fu wiadóńiość w drodze rmdzwy-
czayney, że młody król Grecyi Otfo, syn mo­
narchy naszego, stanął już szczęśliwie w Na- 
poli dt Romania. _  (a. r. s.j

P O R T U G A L I A *
Lizbona 19 Stycznia. 

Nadeszły tu wiadomości z Oporto, wedle 
których margrabia Palmelła minister spraw 
zagrań* :znych, tudzież ministrowie spraw
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